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L w ó w  dcia 11. listopada.
Na 21. listopada zw ohoe są wspólne delegacje 

Pesztu, więc najdalej 19. muszą się już odbyć 
w)bory do delegacyj wspólnych. Do ułożenia i uchwa- 
'e»in adresu pozostaje więc Izbie najwięcej 7 dni 
cZasu. Dopiero gdy adrei będzie uchwalmy, i jeśli 
Wypadnie jako votum nieufności przeciw obecnemu 
lądow i, poda się ministerstwo do dymisji. Czy w 
Przeciągu 24 godzin, między uchwaleniem adrera a 
Arminem ostatecznym wyboru delegacji zdoła się u 
^orzyć nowe ministerstwo, wątpić należy. Nieraie- 
cta większość zaś nie zechce wybierać delegatów, 
Pokąd z jej lona nie stanie n steru ministerstwo. Z 
kgo powodu wątpić bardzo należy, czy termin zwo
lnią delegacji będzie dotrzymany, i raczej spodzie 
"ać się należy, iż odroczono będzie zebranie dele- 
Saeyj. Tylko w razie, gdyby przyszło do kompromisu 
między Niemcami a Polakami, i ułożono się tak o 
treść adresu, jak i o skład przyszłego ministerstwa, 
jako wynikłość umowy o rezolucję galicyjską, mógł
by w danym terminie i adres być uchwalony i mi 
lister two utworzone i wybory do delegacji do
konane

W  ogóle sprawa Łasza w Radzie państwa tak 
obecnie stoi, że bez porozumienia z jedną frakcją 
Niemców nie można spodziewać się przyjęcia wniosku 
o rezolucji przez Radę państwa, ale i Niemcy bez 
porozumienia z Polakami nie są w stanie wytworzyć 
żywotniejszego ministerstwa. Nawet przyjście do 
skutku delegacyj wspólnych zależy od porozumienia 
się z Polakami. Gdyby przyszło mioisterstwo do 
steiu, przeciwne ugodzie z Polakami, to Polacy usu
nąwszy się od wyboru delegacji, pociągną za sobą i 
klub federalistów, a jak w przeszłej sesji Węgrzy 
nie chcieli uznać niekompletnej przedlitawskiej dele 
gacji i webodzić z nią w czynność parlamentarną, i 
z tego powodu, pomimo dokonanych wyborów, dele 
gacje nie przys/.ły do skutku, tak by się stało i 
obecnie.

Jestto broń najsilniejsza, j.iką obecnie ma nasza 
delegacja w< bec centralistów. A  w wal e z n im i, 
gdy by się uniosła jekieiniś wyższeini względami, iż 
nie wypada tamować państwowej akcji usunięci, m 
się od wjborn delegacji wspólnych wyrzekłaby się 
sama najdzielniejszego środka wymożenia kompromisu.

Rezultat wczorajszych wyborów do komisji 
adresowej świadczy, iż jeszcze do żadnego kompro
misu miedzy Niemcami a Polakami nie przyszło. 
Niemcy otrzymali po 80 głosów, na 143 więc tylko 
głosy niemieckie. Polacy nie głosowali na żadnego 
z Niemców, wyszłych z urny wyborczej, nawet na 
Rechbauera. Zwykle przy wyborze komisji adresowej 
uwzględniane bywają wszystkie stronnictwa sejmowe, 
choci.ż większość w komisyj składa się z członków 
większości sejmu.

Obecnie Niemcy klnb prawego środka z umy 
słu pominęli zupełnie, nie wybrali żadnego z jego 
członków, Polaków zaś nie śmieli pom inąć, chociaż 
wiedzieli, że żaden z Polaków nie będzie głosować 
na ich kandydatów. A le gdy Polacy wysadzili trzech 
kandydatów, to wiernokonstytuoyjni przyjęli do swej 
listy tylko dwóch: dr. Grocholskiego i dr. Czerkaw 
skiego. Pomimo tego dr. Zyblikiewicz otrzymał 80 
głosów. Gdy liczba głosujących klnbu prawego c c d - 

trum i naszych delegatów (których 5. brakuje jeszcze 
w Wiedniu) wynosiła 6 3 , więc l i  Niemców głoso 
walo na dr. Zyblikiewicza i przeprowadziło tym 
sposobem jego wybór. Są to zapewne ci z Niemców, 
którzy są stanowczo za kompromisem z Polakami.

Telegram doniósł wczoraj o rozprawach ko
misji adresowej Izby wyższej. Teraz nadeszły szcze
gółowe sprawozdania. Br. Liehtenfsls ogólnikowo za
rzucił ministerstwu, iż pannje z p iwodu jego rzą 
dów anarchja, a gdy hr. Potoęki żądał wyjaśnienia, 
w czera zarzucona ta anarchja się objawiać ma, dr. 
Lichtenfels również ogólnikowo odparł, że stan rze
czy w Czechach a po części i w Galicji nie może 
być inaczej nazwany, jak anarchiczny. Dr. Unger zaś 
bliżej tę auarchiczność Galicji określił. Objawić się 
miała ona w sejmie galicyjskim, a jako dowód wskazał 
antipruską mowę byłego radzcy dworu, Klaczki!

Na interpelację Schmerlinga, czy to prawda, iż 
ministerstwo, aby skłonić pewne sejmy do obesłania 
Rady pań twa przyrzekało dla pojedynczych krajów 
utworzyć osobnych ministrów, hr. Potocki od
parł, iż rokowania z pojedyńczymi mężami rozbiły się 
o ich żądania niemożliwe do przyjęcia; rząd nie 
jest zdania, iż rzecz tę wnieść należy pod rozstrzy
gnięcie Rady państwa. Czy ta wzmianka o rozbi
ciu się rokowań z pojedyńczymi mężami o objęcie o- 
sobnych tek ministerjalnych dla pojedynczych krajów, 
odnosi się tylko do zerwanych rokowań z Czechami, 
mianowicie z dr. Bielskim, lub czy odnosi się także 
do galicyjskich mężów stanu, którym proponowano 
teki ministerjalne ?

KORESPONDENCJE G A M  NARODOWEJ.
W  i e d e ń  9. listopada.

(&.) Zwołanie parlamentu północno-niemieckiego 
lo  Wersalu poruszyło nawet zaciekłych Prusaków 
nad Dunajem. Dzisiejsze dzienniki odwołują tę wia- 
lomość i za miejsce zebrania się parlamentu uważa- 
ą Sztrasburg —  dokąd także Bismark prawdopodo- 
nnie wyruszy. Nie wątpimy, że myśl przeniesienia 
nbrad parlamentarnych do kraju zawojowanego wy 
rodziła się istotnie w głowie upojonych sławą wo- 
enną pruskich dyplomatów, a chociaż dotychczas 
niema jeszcze żadnych urzędowych rozporządzeń u- 
■zędowych w tym względzie, przecież na pewno prawie 
przyjąć można, że puszczenie w obieg tych poiuy 
dów, kolosalnie komicznych, wyszło z obozu kan- 
:lerza pruskiego. — Słusznie powiadają dzienniki wie- 
leńskie, że obradowanie nad sprawami krajowerai 
ood bagnetami zwycięzkich arinij pruskich jest po
gwałceniem prawa parlamentarnego, przenie lienie zaś 
parlamentu do krajn nieprzyjacielskiego, chociaż

zwyciężonego, ale nienależącego do Związku półno
cno-niemieckiego jest rodzajem poziomej fanaberji i 
uroszczeń pru-kiej dumy i zarozumiałości. Spodzie
wamy się, że te „fiitzleryu pruskie w końcu zupeł
nie wkrótce ucichną, i niezadługo kanclerz dyplo
mata się przekona, że są pewne granice, do któ
rych mu wolno poniewierać prawem narodów. — Że 
liberalizm pruski po ostatnich niesłychanych powodze 
niach bardzo będzie przykrojony, i że wreszcie każdy 
parlament powtarzać będzie tylko to, czego Bismark 
zażąda, dzisiaj się już czuć daje w Berlinie — Pań
stwo militarne pruskie dzisiaj moiej jeszcze jak da
wniej szanować będzie wolność osobistą, i wszelkie- 
mi środkami zbrojnej i silnej reakcji potępi wszel
kie zachcianki liberalizmu. Zwycięztwa pruskie wię
cej już smucą jak cieszą Berlińczyków — .8 osta
tnie zerwanie układów względem zawieszenia broni 
wywołało silne nieukoDtentowanie, które nawet nie 
ustąpiło, kiedy wprowadzano w bramy stolicy zdo
byte armaty i orły francuzkie Sprawa francuzka co
dziennie gorzej się przedstawia, a przecież trudno 
było żądać, ażtby rząd francuzki przystał na zawie
szenie broni pod danemi warunkami.

Bismark uważał zawieszenie broni za środek do
o-iągnięcia *łaś iwego celu wijjny Ł- poddania się 
Francji a przynajmniej kapitulacji Paryża tylko 
pod takim warunkiem zdawało się rządowi pruskie
mu możebuem na mocy układów co do zawieszenia broni 
przystąpić, do zawarcia przyszłego pokoju. - -  W  P a 
ryżu uważan > zawieszenie bropi li tylko jako prze
rwanie walki, i dla tego zaprowiantowanie Paryża 
podczas rozejmu zdawało się koniecznem tylko na 
tej podstawie sprawa francuzka mogła zyskać. W a 
runki pokoju, które Bismark dzisiaj stawia, nie mogą 
być surowsze nawet po zajęcip Paryża. Trochu nie 
mógł przyjąć projektowanego zawieszenia broni, bo 
nie chciał w tym czasie zmanjować na darmo osta
tnich prowiantów, aby po 25 dniach tak jak Metz 
kapitulować, Niewiadomem jeszcze, czy Paryż bę- j  
dzie bombardowany -  zdaje się nawet, że w głó
wnej kwaterze postanowiono głodem przymnsić stoli
cy do kapitulowania. Armaty pruskie około Paryża 
jeszcze nio porozstawiane w celu ostrzeliwania mia- 
sja — okoliczność ta. że baterje nagromadzono 
na pewnych tylko miejscach na północy i na p>łu 
dniu Paryża wskazują, że Moltke spodziewa się 
wkrótce większej wycieczki ze strony armii francu
skiej. W ięcej już jak s/eść tygodni formuje Trochu 
w murach miasta swe zastępy, które powinę być 
już dostatecznie uorganizow.me i wymustrowane. Z 
północy ma się zbliżać ku Paryżowi Bourbaki, któ
ry pomimo ciągłych fałszywych wieści, zdołał ze
brać przeszło 30.0(10 dobrze uzbrojonego woj A a i 
w tych dniach opuścił swe stanowisko z pod L ille , 
aby ominąć armię nadciągającą Manteufla. — Zdaje 
się, że Trochu tylko w tym celu odrzucił wszelkie 
rokowania z Bisraarkiem, aby ostatecz' ie spróbować 
przebić się przez wojsko praskie — dłużej czekać 
nie może, bo go głód zinusi do wycieczki a na kapi
tulację haniebną w rodzaju Bazaina pewni) nie przy
stanie. Smutniejszą jak wszystkie niepowodzenia na 
polu walki jest dezorganizacją w całym krajn, nie 
rząd i brak dyscyplmy w nielicznej armii Iran- 
cuskiej.

Rezultat wyborów w' Czechach wypadł dla partii 
wi rnok mstytacyjnej w ogóle nie pomyślnie; przy
było wprawdzie nowych posłow z miast, gmin wiej
skich , i Izby handlowej 15 —  z większych posia
dłości 7 —  razem 22 , ale udało się nakłonić rzą
dowi kilku większych właścicieli, którzy dotychczas 
głosowa); z wiernokonstytucyjnymi, do utworzenia 
centrum , które ma występować przeciwko nroszcze- 
niom tak wiernokonstytucyjnych jako i partji 
federalistów Sprawdzenie wyborów z większych po
siadłości w Czechach wywoła zapewne w Radzie 
państwa wielką burzę, z powodu, że w skutek roz
porządzenia namiestnika wybory te w końcn nie 
zupełnie legalnie się odbyły. — Wypadek był na
stępujący : Żaden z kandydatów dwóch partyj z więk
szych posiadłości nie uzyskał absolutnej większości 
201 głosów. Przypadek zrządził, że zuniast 15 aż 
18 wyszło z urny wyborozij, każdy o 200 głosach. 
Zamiast zarządzić ściślejsze wybory kazał ks. Mens- 
dorff trzech posłów wylosować; a resztę 15 uznał 
za legalnie wybranych posłów do Rady państwa.

Kursują dzisiaj najsprzeczniejsze wersje co do 
składu ministerstwa przyszłego. Książe Karol Auers- 
perg ma być powołany przez cesarza do złożenia ga
binetu —  wymieniają nawet pojedyńczyeh ministrów, 
i tak Sturm ma zostać ministrem spraw wewnętrz 
n y c h , Brestel finansów, Demel obrony krajowej, 
Herbst sprawiedliwości. — Auersperga dopiero dzi
siaj spodziewają się we Wiedniu, dokąd ma przybyć 
z Pragi. Kandydaci przyszłego ministerstwa mieli 
wczoraj dłuższą, kilkugodzinną naradę.

RŁU i e d e ń  d. 8. listopada
( j j )  Rezultat wyborów z większych posiadłości 

w Czechach okazał, iż ministerstwo z pomiędzy czte
rystu kilkudziesięciu wyborców/ tylko 25 głosów dla 
siebie uzyskać mogło. Prawie wszystkie więc dzi
siejsze dzienniki wiedeńskie, prócz pólurzędowego 
Starego Fremdenblattu ministerstwu wyrzucają, i* 
przez swe postępowanie fiasko bezpośrednich "'ybo
rów w Czechach spowodowało. W  ogóle -r-joory te 
z kurji większych posiadłości prawdop'^0^0*6 un' e‘  
ważnione będą. Komisja weryfikae?~a bowiem, prze
ważnie z Niemców złożoua, ni^mieszka to uczynić, 
tera bardziej, iż nietylko sa*'1 Niemcy ale i federa- 
liści przeciwko tymże wvł~'fora zaprotestowali.

Uporczywie k o l p c ^  tuteJsięe dzienniki nowe 
listy ministerjalne *  któłTch książ« Karlos Auer- 
sperg jako prezes uinistrów figuruje. Dzisiejszy Abend- 
blatt star»j P essy  przynosi w Nachtragu taką listę. 
W edł«g tejże mają objąć: Dr. SturuLministerstwo 
spraw w ew nętrznych , Brestel finan-ów Herbst spra
wiedliwości, Demel obrony krajowej. Niepotrzębuję

powtarzać, iż wszelkie te kombinacje są wymysłami 
dziennikarskiemu Ciekawą tylko jest rzeczą, że w tej 
liście pana Giskry nie ma, z czego by wnioskować 
możDa. iż tenże nie życzy (?) sobie na cowu objąć 
ster rządu, woląc zapewne swe Verwaltungsratowskie 
dochody w spokoju spożywać.

Na wczorajszem posiedzeniu klubu wiernokon- 
stytucyjuych postanowiono treść obrad w najgłębszej 
zachować tajemnicy, co atoli wcale temu nie prze 
szkadza, ażeby jnż we wszystkich dzisiejszych dzien
nikach wyczytać nie moża, iż zgodzono się tam 
do komisji adresowej wybrać 12 Niemców i 3 Po
laków.

Postąwieni przez klub prawego centrnm kan
dydaci dr. Costa i Giovanelli, nie uzyskają zapewne 
większości, nie mając poparcia Niemców.

Jutro wyjeżdża hr. BeuA do Bawarji, dokąd 
rodzinę swą odprowadza.. Obawiając się, ażeby dzień 
niki wiedeńskie podróży tej politycznych nie podsu
wały zamiarów, kazał w półurzędowych pismach o 
głosić, że tylko 24 godzin w Monachium zabawi i że 
z polityką tem mniej w tej podróży .będzie miał do 
ezyniąpia o ile że nawet bawarskiego ministra spraw 
zewnęjrznych podczas jego obecności nie będzie w 
dotnn. Im głośniej atoli p. Beust wola, że ta podróż 
ma cz,ysto pływątny char.Ąter, tem mniej mu tutej
sza pijblicznoić wierzy, stawiając takową w związek 
z głoszonem f w ostatnich czasach przez dzienniki 
wieściach o .toczących się między Austrją .a Pru
sami układach co do przyszłego ukonstytuowania 
Niemiec.

Z  teatru wojny.
Najwasaiiejpze wiadomości, jakie mamy dzipify, 

pochodzą % nad Loary. Depesza, którąśmy dzisiaj 
arana z Tours oflebrali, ł  którą czytelnik znajdzie 
w telegramadh —  brzmi wielce obiecująco. Nie jest 
to wprawdzie dapesza urzędowa, nie mamy jednak 
prawa podejrzywać wiarogodności jej tem -bardziej, 
że już bitwy z 6. i 7. b. in.. jakeśmy to powiedzieli 
W artykule ostatnim, wskazywać się zdawały Da za
miar Francuzów rozpoczęcia działań przeciw Tanno- 
^ i w sposób stanowczy; i nic w uiej nie dowodzi 
Wprawdzie, aby to , że Orlean opuszczony, koniec nie 
już znaczyć mia^o, iż nieprzyjnciel poczyna się cofać
i -  albowiem mógł on to miasto z własnej woli na 
chwilę opuścić f  celu skoncentrowania wszystkich 
sił swoich, aby sobie t»ra lepiej zwycięztwo zapew 
nić w spodziewanej bitwie — lecz to jedno, ie  je 
nerał de Palladine wyszedł z nieczynności, w jakiej 
aż dotąd zostawał i rzucił się zaczepnie, dostatecz
nym jest dowodem, że armia tadloarska nareście 
może się na^waę armią, i że duch wojowników Fran 
cji zaczyna się krzepić. — Pozbierawszy wszystkie 
dane z dni ostatnich, widzimy, że działania zaczęły 
ąię dnia 5.

Dnia o .1 b. m. Niemcy zostali pobici pod Cha 
toauneuf naij L o a rą , 3 mile oa wschód od Orleanu.

Dnia 6. b. m. Chateąudun, 6 mil na zachód od 
Orleanu, zostało napowrói przez Francuzów odebrane.

Dnia 7. b. m. Pod Poilly Dad Loarą, 9 mil 
na wschód od tegoż miasta, Niemcy znów przegrali 
potyczkę, a nakoniec według dzisiejszego telegramu

Dnia 9. i 10. w różnych miejscowościach okolic 
Orleanu przyszło do kilką nieszczęśliwych dla Tanna 
potyczek, w skutek których, zmuszony się widział 
Orleans opuścić.

A kcja więc, jak widać z tego wyliczenia, dość 
żwawo idzie. Jest to dobry znak. Nic tak nie do 
moralizaje żołnierza, jak pieczynność, ciągłe marsze 
i kontrinarsze bez celu, bjędące zawsze wynikiem wa 
bania się dowódzców, pochodzącego z ich niedołęz- 
t«ra. Może Francja w panu de Palladine znalazła 
nareszcie choć jednego jenerała. Jaki będzie rezul
tat —  wkrótce wypadki okażą. Nic pewnego nie m o
żna dotąd wnioskować z wiadomości powyżej umie
szczonych. Telegram ostatni nie wymienia nawet 
miejscowości, pod któremi do wala przyszło, a da
wniejsze także nie przedstawiają nic jasnego co do 
zamiarów i ruchów stron obu. Tak Dp. bitwa pod 
Chateauneuf, 3 mile na wschód od Orleanu zaszła 
dnia 5 ;  bitwa zaś pod Poilly 9 mil w tymże kie
runku, miała miejsce o dwa dni później t. j. 7., co 
by się zdawało nskazywać, że Niemcy posunęli się 
naprzód, t. j. iż nieprawda, aby pod Chateauneuf 
Francuzi mieli wygraną —  co jednak tak nie jest, 
albowiem raport o tej bitwie pochodzi od Niemców. 
Bitwy pod Chateaunenfi Poilly można rozumieć dwo
jako, że albo dwie kolumny francuskie przekroczyły 
Loarę oddzielnie, jedna pod Chateauneuf, druga w 
okolicy Poilly, albo że obie te bitwy zostały stoczone 
przez jeden i tenże sam oddział, który posunął się 
był od Gien aż do Chateauneuf, tam stoczyi walkę 
szczęśliwą, był następnie zmuszony odstąpić przema- 
gającym siłom ku Poilly, gdzie odebrawszy sukurs, 
znów stawił czoło i znów pomyślnie. Jak tam się 
rzeczy rzeczywiście odbyły — mniejsza o to ; głó- 
wnem jest tutaj, że Francuzi wyszli z apatji, zaczęli 
działać.

I  pod Paryżem można sie * krotce spodziewać 
coś więcej ciekawszego jak dotąd. Telegramy o za 
mierzonem bombardowania są sprzeczne; to powia
dają, że bombardowania nie będzie, to znow, że ta
kowe niezwłocznie nastąpi. Ostatnie wydaje się nam 
więcej do prawdy podobnem. 1 będą się spieszyć 
Niem»y z bombardowaniem; wszystko im to naka
zuje : i spóźniona pora roku, tysiące żołnierzy czy
niąca niezdolnemi do boju, i stan wojska francuskie
go, który z dniem każdym coraz więcej się polepsza 
pod względem wyrobienia bojowego. Jeśli ważne 
przyczyny nakazują Moltkiemu użyć jak najspieszuej 
wszystkich środków możebnych do zwalenia Paryża, 
choćby za cenę bombardowania, to jenerał Trochu 
ma nie mniej ważny powód nie dopuścić do takowego, 
co inaczej nie da się zrobić, jak  przez spędzenie nie

przyjaciela z tych punktów, na których usypał ba
terje. . Czem wcześniej Trochu uderzy, tem lepiej dla 
niego, bo tera mniej siloemi zastanie szańce, któremi 
się Niemiec okopał. Należy się więc spodziewać 
wkrótce walnej bitwy pod Peryżem. Mobile mieli 
już czas dostateczny wyrobić się na doświadczonych 
żołn ierzy; jest zatem za co ręce zaczepić. W  chwili 
obecnej jenerał Trochu w stanie jest 200.000 bagne
tów wyprowadzić za wały, licząc regularne pnłki i 
mobilów — przypuszczenie nie jest za śmiałem; 
przecież młodsza część paryskiej gwardji narodowej 
została także przysposobioną do wycieczek Chodzić 
będzie Dajwięcej Francuzom o spędzenie n;eprzyjaciela 
z wyżyn Garches, Meudon i Clamart, skąd najłatwiej 
bombardować miasto —  a jednocześnie o zdobycie 
przeprawy na Sekwanie pod Choisy-le-Roi, przez co 
przerwał by się obręcz, ściskający Paryż i Niemca 
zmuszeni byliby albo do zaniechania dalszego oblęże
nia, albo do rozpoczęcia or.ego Da nowo.

W  takich warunkach bitwa może się rozciągnąć 
od Bougival aż doChoisy le Roi, to jest na przestrzf 
ui przeszło dwum lowej, Bitwa to będzie w ielka; 
i 60 .000 najmniej będzie mógł użyć j Trochu do 
głównego ataku na Meudon-Clamart i Choisy le R o i, 
a reszta jednocześnie pójdzie demonstrować na pół
noc i na wschód od stolicy. Bitwa będzie zaciętą; 
Prusacy tam są silnie obwarowani, i wojska dużo 
mają Słowem, trudne tu będzie zadanie do spełnie
nia, lecz okoliczności zmuszą jen. Trochu do próbo
wania.

Nad brzegami Aisne’y i Sambre’y dawna panu
je cisza. Ku granicy belgijskiej tylko, koło Mezie- 
res, MoDtmedy, Longuy i Thionville, trochę ruchu 
w małych utarczkach. ^lanoteufel ciągnie ku Lille 
a do ThionvilIe wkrótce mają się zabrać na serjo.

Gdzie się obracają główne siły ks. Karola, t. j .  
do jakiego punktu jnż doszły —  m'e wiadomo. Co 
się tycze jen. W erdera, to ten posunął się nieco m. 
,połudnle od Dijon, lecz podobno zauiechać musiał 
dalszego ruchu z przyczyny gęstych oddziałów, par-. 
tyzanckich . szarpiących go ze stron wszystkich tem 
skuteczniej, że nie potwierdza się wcale wiadomość 
o wyparciu Garibaldego do Szwajcarji. Tylko podo
bno część komendy Garibaldego została wypartą za 
granicę,^ ale nie sam Garibaldi. Gdyby było inaczej, 
oddawna pan Podbielski zawiadomił by o tem 
z Wersalu.

W  ogóle , ostatniemi czasy zdaje się położenie 
Francuzów polepszać. W idać w nich więcej ruchu, 
życia, eoergii. Czy długo to potrwa?

Ostatnie wiadomeści.
Telegram doniósł, że Napoleon rozchorował się 

mocno. W ieść ta  pochodzi ztąd, że przyboczny lekarz 
ekscesarza, dr. Conncnau wezwał do konsylium jedne
go z Kasselskich lekarzy, nie ufając sobie samemu. 
Od poniedziałku nie opuszcza Napoleon łóżka.

Z powodu specjalnego wypadku, że pewien o d 
dział wolnych strzelców źle się popisał wobec nie 
przyjaciela, wydał minister wojny, p Gambetta roz
porządzenie , że na wypadek powtórzenia się czegoś 
podobnego, dotyczący oddział będzie rozwiązany, a 
żołnierze i oficerowie stawieni będą przed sąd wo
jenny. Pachuie to dziesiątkowaniem wedle przepisów 
francuzkiego kodeksu wojennego.

Hr. Bismark dostał przypadkiem do rąk swoich 
listy, kompromitujące niektórych dyplomatów na dw o
rach państw średnich niemieckich. Słychać, ż.e listy 
te datowane w latach 18ti7 i 1868, pisane były 
przez pp. Chateau Renard i Cadore, wówczas posłów 
francuskich w Sztutgsrdzie i iMonachium, doR ouhe-. 
ra. Mają one kompromitować szczególniej barona 
Schrenka, byłego ministra bawarskiego. Donosi .o tem. 
Tagblatt wiedeński.

Jenerałowie armji reńskiej (Bazaina) przysposa
biają wspólne usprawiedliwienie pisemne.

La Situation, organ bonapartystowski, ogłasza 
manifest, żądający przywrócenia ua tron Napoleona, 
aby uchronić Francję od anarchii.

W  Brukseli krąży pogłoska, że jenerał Trochu 
nie ż y je ..

Do Tagblałtu telegrafują: „L ord Granville
przyjmywał posła pruskiego w Londynie hr. Bern- 
stotfD, ' wyraził mu ubolewanie swoje nad niepo
wodzeniem się rozejmu; oświadczył mu też przy 
tej sposobności, iż rząa angielski przekonanym (?) jest, 
iż nie wina to rządu prnskiego, jeżeli zw’ołanie kon
stytuanty o d w le cze s ię n a cza sn ie o zn a czo n y .“

Telegramy „Gaz. Narodowej".
Tours 10. października. Dzienniki 

dzisiejsze wspominają o znaczniejszych po' 
tyczkach, które wczoraj zaszły pod miastem 
Orleanem. W skutek tych potyczek Prusacy 
mieli opuścić Orleans. Dzisiaj bój trwać ma 
dalej.

, 33 o a m c h jM m  d. 11. listop. Z Alt- 
Breisach donoszą pod dniem dzisiejszym: 
Neu Breisach kapitulowało; 5000 jeńca mię
dzy którymi 100 oficerów; wzięto także 
100 dział.

Bruksela dnia 11. listopada Z Arlou 
donoszą: 6000 Prusaków maszeruje ną 
Montmedy, gdzie wkrótce ma nastąpić po
nowne bombardowanie.

Oddział armii pruskiej zajął Jametz 
(w dep. Meuzy, w pobliżu Montmedy- p r.)

Książę Napoleon przybył do Brukseli.
B r r l i n  d. U listopada. Ze strony 

rządowej twierdzą, iż ogłoszony w Daily 
News akt co do zachowania się ekscesarzo- 
wê  Francuzów, jest niedokładny.



Zgutoi o n ą
•została wczoraj t. j. 7. listopada o 

7. godzinie w przechodzie z ulicy Frene- 
lowskiej do teatru branzoleta złota  
z granatów. Łaskawy znalazca zechce 
się zgłosić do cukierni W . Żmudzińskiego 
po należytą nagrodę. 2 — 3

Skarb państwa D olżan ieck ieąo poainkuje

gorzelni ka
b ieg łeg o . Ż y czą cy  sobie tę p.isadę ob jąć  zgtosi 
się d> adm inistracji dóbr Dotżanka, ostatnia 
poczta  T arnopol

n r t j i t c \ v . » ! e j s z j  . n a j n l e s z f e o t l l l  v> s z y  środek na k a ż d ą  s i w ą  gło
w ę, aby je j p i e r w o t n y  kolor p rzyw rócić  

Cena pół flaszki po 1 itr. 80 cnt.
„ całej n  o 3 — n

Za opakow anie przy posyłkach p łaci się p o  z 0  cnt. w , a.
W e Lw ow ie utrzym ują je d y n ie  prawdziwy pp. Z y g m u n t ; R u o k e r ,  tipi. pod 

Srebrnym o l ó i n ,  dalej A  Ś t e i f a  S y n o w i e ,  R .  S c h w a r z  i A d o l f  B e r l l n e r  « Pl.
■ T y l k o  f l a k o n i k i  opatrzone d szą m arką oenronna zapewniają praw diiw ość.

k a m p r a t h  <fe S c h w a r t z e
0 4 5 3  u  (2  Parfiimeurs w Lipsku.
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Ogłoszenie.
Główne przedsiębiorstwo budowy kolei J ^ r Z B E t i y s k O "
Ł i U j p l Ł O W B l Ł i G i  przedłuża uiniejszem termin do 
wniesienia ofert na wykonanie zabudowań stacyjnych do d n l ^ j  

3 0 .  l i s t o p a d a  b. r. muiastepującyeh slaejaeh.

» 'tśfSg

Nazwa
s t a c y j

B udow le w ykonać się m ające
BĆOd/.iu

W a- 
djum.

7.1 r rt. *Ir

M ian k ow ice
Budynek g łów n y  IV. klasy, magazyn towaro

wy, ładownica, 2  domki strażnicze, szopa na 
zboże, 3  studnie, kanalizacja . 1 8 7 8 9 26 IOOC

]>obroiuil

Budynek głów ny I!f. klasy, magazyn towaro
wy, ładownica, zabudowanie wodne. 2 kanały  
(do czyszczenia maszyn). 2 domki slrażuicze. 
szopa na zboże, 3 studnie, kanalizacja etc 3 2 4 4 7 45 1 5 0 0

Chyrów

Budynek głów ny III. klasy, magazyn towaro
wy, ładownia armat i produktów, szopa na 
zboże, (zagroda na b yd ło), 2 domki strażni
cze, zabudowanie wodne, 2 k anały do c z y 
szczenia maszyn, 3  studnie, kanalizacja etc. ■ -5 .0342 51 2 2 5 0

K ro ścien k o

.

Budynek głów ny IV. klasy, magazyn towaro
w y, ładownia. 2  dumki strażnicze, zabudo
wanie wodne, 2  kanały do czyszczenia ma
szyn, 3 studnie, kanalizacja . . . 2 3 8 9 8 0 5 120i

l Tstrzykl

Budynek głów ny III. klasy, magazyn towaro
w y, ładownia, 2 domki strożnicze, zahudo- 
wauie wodne, 2 k a n a ły  do czyszczenia ma
szyn, 3  studuie, kanalizacja etc. 2 9 0 0 8 88 1 5 0 0

Olszanica
Budynek głów ny IV. klasy, magazyn towaro

wy, ładownia, zabudowanie wodne, 2  domki 
strażnicze, 3 studn:e, kanalizacja etc. . . 1 0 6 8 8 56 1 4 0 0

Ł u k  a wica  
Łisko

Budynek głów ny III. klasy, magazyn towaro
w y, ładow nia, 2 domki strażnicze, zagroda 
na bydło, 3  studnie, kanalizacja etc. 2 2 2 8 5 71 13 0 0

Zahiż
przystanek

Budynek główny V. klasy, ładownia, 2 domki 
strażnicze, 3 studnie, kanalizacja etc. 9 8 2 4 91 5 0 0 '

Zagórz

Budynek głów ny z restauracją, magazyn towaro
wy, ładownia armat, zagroda na byd ło , szopa 
na zhoże, 2 domki straż., tarcza ob: ot., remiza 
na 6 lokomotyw, 0 Kanałów do czaszcz. ma
szyn, zabud. wodne] warsztat podręczny, dom 
dla robotników, 3 studnie kanalizacja etc 1 0 1 2 0 1 74

l

4 8 0 0

Szczawne

Budynek głów ny IV. klasy, magazyn, towaro 
wy, ładownia, 2 domki strażnicze, zabudo
wanie wodne, 3  k anały do czyszczenia ma 
szy, remiza tymczasowa na 2 lokomotyw, tar
cza ohrotowa, 3 studnie, kanalizttcja etc . 3 4 1 1 1 87 1 6 0 0

K om ańcza
1
1

Budynek głów ny IV. klasy, magazyn towaro
w y, ładow nia, 2  domki strażnicze, zabudo
wania wodne. 1 kanał do czyszczenia ma
szyn, 3 studnie, kanalizacja etc. 2 2 4 2 0 0 8 1 1 0 0

Ł u p k ów
Budynek głów ny III. klasy, ładownia. 2  domki 

strażnicze, 3  studnie, kanalizacja etc. 3 0 3 0 1 3 6 1 2 0 0

W szystkie zabudowania stacyjne mają być wykonane podług normalnych planów Dyrek. 
król. węgiersk. kolei.

Oferty maja obejmować wykonanie zabudowań na jednej lub na kilku stacjach, jak 
również ih» całej przestrzeni, a co w ofercie winno być dokładnie wymienione przez podanie 
nazw odpowiednich stacyj.

budowy tejże drogi w Przemyślu, gdzie również szczegółowe plany i kosztorysy pojedyn
czych budowli się znajdują.

Termin wykonania wyżej wymienionych bu lowli r.a stacjach z Niżankowiec do Szcza- 
wnogo (włącznie), oznacza się na dzień l .  listopada 1871 r., zaś na stacjach Komańcza- 
Łupków na dzień 1. kwietnia 1872 r. -  i

W  ofertach winny być podane: albo ceny jednostkowe robót, określonych w wykazie, 
lub też ceny ryczałtowe dla pojedynczych stacyj, albo dla wszystkich razem, albo też ceny 
ryczałtowe pojedynczych budowli stacyjnych.

Również winno być załączone wyraźnie oświadczenie, że oferujący do tyczące f-ąny, 
kosztorysy i warunki budowy dokładnie przejrzał i z takowcmi najzupełniej się zgadza

Oferty, oznaczone napisem: „Oferta na wykonanie budowli stacyjnych na przestrzeni 
Przemyśl-Łupków11 opatrzone marką stemplową na 50 ct. winny być najdalej do 30. listopada 
b. r. złożone w biórze głów nego przedsiębiorstwa w Przemyślu.

fcąezme z opieczętowaną ofertą winno być złożone wudjuin bądź w gotówce, bądź leż 
w  wartościowych papierach, kurs na g iełdzie  mających, licząc je po dziennym kursie.

W ysokość z łożyć się mającego wadjuin oznacza się według liczby i jakości oferowa
nych stacyj, hr ząc takowe podług norm powyżej podanych.

Złożone wadjnni tych pp. oferentów, których oferty przyjęte zostaną, zatrzymuje się 
jako część kaucji; oferty zaś nie przyjęte wraz z wadjurn zwrócone zostaną natychmiast.

Przemyśl dnia 7. listopada 1870.

G łów n e przedsięb. budowy kolei F rzem ysk o-^u p k ow sk iej.

fi. &r<H*zy saskiego
w_ Frakowie, a we Lwowie ulica Nowa 1. 15

polecc P. T . am atorom  świeży transport

ẑ e z b i o r u  1 8 7 0  r o k u
za furit wierten.ki-

Czarne herbaty 1 JO, ? ,  3.40, 4, 5 , 7. m  J Zielone - 2 : 3  ztr.
i 15 złr , I O k ruchy ordynarne funt i ?lr. Nsjl psze 2

Kw iatow e ~ 3, 4, 5 , -U, 7, i m Ar. | A ra k  b ia ły i Rum am erykański. 41

" Ofiert-Aasschreijung.
Wie General~łbTi]ii!ii(M*nehniun£ der y  «=tl ■

Ł u p k o w e r  Eisenbahnslreeke verlangert hiermit den 
Etnmcliungrslermiu file Otferle auf die naoiistehend nngeftihrten
Slationsbocbbaufen bis 2 0 ,  ! K T O V e m t e r  d J.

Aam e der 
Scation Auszutiihrendc Banteu

K osten-
betrag

V a ! 
dmm

11. lu. II

N iian k on icc
Aufnahmsgebaude IV. Classe , Guterschupfen, 

Yerladerampe, 2 W achterhauser, Gefreide- 
balle. 3  Brumien, Kanalisirung etc. . 1 8 7 8 9 26 1 0 0 0

D obrom il

Aufnahmsgebaude III. Classe, Verladerampe. 
W asserstalions-Gebaude, 2  Putzkauhlt, 2 
Wiłchterhiiuser, Getreidehalle, 3 Brunnen, 
Kanalisirung etc. . f i 3 7 4 4 7 45 ! 5 0 0

i hyrów

Aufnahmsgcbiide II. Classe, Gtiterschuplen, 
V e r la d e - und Kanoneńrampe, Getreide- 
schupfcn, Viehhof, 2 Wachterhauser, W asser- 
stations-Gebaude, 2  Putzkanale, 3  Brunnen- 
kanalisirungen etc. 1 5 0 3 4 2 51 2 2 5 0

K rościenko

Aufnahnissrebiiude IV. Classe, Guterschupfen, 
Verladerampe, 2 wiichlcihiuiser, W asser- 
stations-Gebaude, 2 Pulzkanale, 3  B iunnen- 
kanalisirungen etc. . . . . 2 3 8 9 8 0 5 1 2 0 0

Ustrzyki

Aufnahmsgebaude III Classe, Guterschupfen. 
V eiladciam p e. 2 W achterhauser, W a sse r -  
stutions-Gebaude, 3 Putzkanale, 3  Brunnen- 
kanalisirungen elc. . . . . 2 9 0 0 8 8 8 1 5 0 0

J
Olszanica

Aufnahm sgebaudeIV Clase, Guterschupfen. Ver- 
lsderam pen, 2 Waphtei hitu ser, W'asserstations- 
Gebitude, 3 Brunnenkan.disirung etc. 1 6 0 8 8 56 1400 ;

Ł u k a n ica
Łisko

Aufnahmgebaude III. Classe, Guteischupfen, Ver- 
laderampe, 2 Wachterhauser, Viehhof, 3 Brun- 

nenkanalisirnng etc. 2 2 2 8 5  71 1 3 0 0
Ż aln i

Haltstelle
Aufnahmgebaude IV. Classe, Aeiladerampe; 2 

Wachtei hiiuser, Viehhof, 3  Brtinnenkanalisirung
1

9 8 2 4  91 5 0 0

Zagórze

Aufnabms- und Reslauralions-Gebaude, G iiler- 
schupfen, Kanonenrampe, Viehhof, G elreide- 
balle, 2  Wachterhauser, Drehscheibe, Heitz.haus 
fUr 0 Masrhinen, 5  Putzkanale, Wassei stations- 
Gebaude. Handwerkstatte, Kaserneh us, 3  
Bruufienkanalisirurig etc. 1 0 4 2 0 1 7 4

I

4 8 0 0

Szczawne

Aufnahmsgebaude, IV. Classe, Giiterschupfen. 
Verladorampe, 2 Wachterhauser, W assersla- 
tions-Cebaude, 3  Putzk anale, provisorisches 
Heitzhaus, fiir 2 Maschinen, Drehscheibe, 3  
Brunnenkanalisirung' ect. 3 4 1 1 1

1

8 7 1 6 0 0

K om ańcza

Aufnahmsgebaude IV. Classe, Gulterschupfen. 
Verl<)derampe, 2  W achlerhauser, W asser  
slalios Gebaude, Pulzkanal, 3  Bruuenkanali- 
zirung. 2 2 ) 2 6 0 8 1 100

Łupków Aufnahm.S'ifcl)iy.ide III. Classe, Verladerampe, 2  
Wachleihauser 3  Brumienkanalisirung. 3 5 3 0 1

1
3 6 1 2 0 0

Sammtliche Hochbaulen werden nacli den Normalpliinen der kónigl. ting. Eiser bahnbau-Direc-
tion ausgefiihrt.

Die Offerlen kónner, sieh auf die Ausfulirung der Hochbaulen in cinzclnen, mehreren 
oder allen Stationen beziehen und ist diess im Offert speciell anzugeben, respcctive die be- 
treffenden Stationen zu bener.nen.

Norinalplane, Baubedingungen und Tabellen, SiiuationspISne und Langenprofilskizzen der 
Stationen; sind iin Bnieau der I ung. gal. Karpalhenbahn in Wien, Mariahilfer, Hauplstrasse 
Nr. I. A., so wie im Bureau der Baulciiung in Przemyśl eiuzusehen, woselbst die Detailplanno 
und Koslefitiberscblage erliegcn.

Der TerJnin fur die Vollendung diesur Bauten in den Stationen Niżankowiee bis inclu- 
sive Szczawne wird auf den 1. Noveinlier 1871, und f r  Hiń Stationen Komańcze und Łupków 
auf den 1. April 1872 fesigrstellt.

In der Offerlen sind entweder Einheitspreise bezogen auf die lant Tabelle der Baunter- 
nehmung verzeichneten Arbeiten oder aber Pauschalpreise fiir einzelne oder sainmtliche Sta- 
tioncn oder Bai.objekte anzugeben. Eerner ist die ausdrlteklichc Erklarung heizufutren, dass 
der Offerent alle diesfezugliehen Projektsplane, Bauhedingnisse und KostenanscPage cinge 
sehen hal und mit denselben volIkommen einverstanden ist

Die Offerlen beliebe man mit der Auf.scbrifte „Offerte fiir die Herstellang der Hochbau- 
ten der Przemyśl-Łupkower Eisenbahnslreeke nnd mit einer 50 kr. Slempelinarke zu versehen, 
nnd bis langstcns 30. Novembcr I. J. ar. die geferligte Geueralbauunti rnelimung cinznliefern.

J  Den yerse^ellen Offerten ist e.n Yadium entweder im|Baarcn, oder in borsenmassigen 
11 ach dem Tagescourse berechneten 1’apieren beizuschliesseu.

1 Hohe dieses Vadiums richtet sich nach der Anzalil und Gattung der Stationen, fiir 
welche affeih-t wird, und ist nach den oben angefiihrten Ansflfeen zu berechuen.

Das dcponirle Vadium wird von jenen Offerenten dereń Offert angenomineu wurde, 
ais aliąuoter 3 hen der Caution zurlickbohalten, jenen Offerenten dagegen, dereń Antrag zu- 
luckgewiesen wird, sufert zuriickgestellt.

Przemyśl den 7. November 1870:

Die General Baumiteiuthni. der P rzem ysl-L upkow er Eisenbahnstrecke.


